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W arszawa  3 M arca  —

D o  opisu w k ró tkości  j u ż  w pismach p u ­
blicznych zamieszczonego,  co do zalewu  W i -  
sly pod Gdańsk iem,  nie odrzeczy będzie do­
nieść bl iższe szczegóły tego wypadku od n a ­
ocznego  świadka,  l is townie przyjacielowi u- 
dzielone,  w nas tępujące j  treści:

»Zapewne s łyszałeś  lub czyti łeś  o wiel-  
kietn nieszczęściu k tó re Gdańskowi  icale inu  
j e g o  handlowi  okropny  cios zadało.  Com w i ­
dział  to tu ci donoszę.  Dniu 31 Stycznia za 
poruszeniem się lodów,  porobi ły się wielkie 
zatory przy ujściu do ntorza; woda z tego 
powodu  rosła ok r op n :e i byłoby to saino co 
w roku 1829, tym czasem W i s ł a  w zagięciu 
sweni  o milę w go rę  od Gdańska zrobi ła so­
bie now ą d rogę  i pod N euf ah t e  p rzedar ł a  się 
przez Diilinen i z okropnym pędem 7 < omów por ­
wała,  zniosła g«ry piaskowe na lOÓstóp wyso.  
kie ,  wynur towała  sobie nowe koryto do 30 stóp 
g łębok ie ,  a przy ujściu do 800 loiici s z e r o ­
kości ,  to wszystko pie t rwało i 2 godzin,  od 
miejsca nowego uj śc ia  aż  do L eg e an ,  na d ro­
dze do F a h r u a s s e r  W calem korycie ani k r o ­
pli wody nie ma,  tylke massa  lodu j a k  kolo 
b ie guna  północnego,  a poprzek sląrej  Wisły

u tworzyła się wyspa p iaskowa,  k t ó r ą  nowe 
koryto coraz  bardziej  zasypując powiększa;  
tym sposobem k o m un ik a c j a  wodna W i s ł ą  do 
Gdańska ,  ustala,  koryta nowego  pod ług z da ­
nia znawców za tamować nie inożna,  już  ono 
sobie  pr\zostać musi .  D o tą d  nic przedsie-  
wziąść  nie moZna póki nutura lub  sz tuka lu-i 
dów z koryta nie uprzą tnie .  J e s t  plan c ro -  
bić w poprzek starej  Wis ły  pod Neufahr  ta­
mę  opa t rzoną  sz luzą ,  a tym sposobem z W i ­
sły zrobić wą z k i  kana ł ,  to Koszta og ro m ne  
za sobą  pociągnie ,  ale to wszystko nic w po­
równaniu  ze s t r a t ą  dla  miasta i mieszkańców 
jeśl i  handel  całkiem na k i lk a  lut upadnie.

O k ro p n a  przyszłość,  ubóstwo  będzie n ie ­
zmie rne,  a  za ro b ku  żadnego.

—  Pat yr  19 Lutego. —
Dziś jeszcze nie ina u rzędowego  ogłosze­

nia o dymisyi mini si row.  M essager j e d n a k  
zawiera co nas tępuje.  j Z ^ j j e  się,  że  dymis- 
sye inin’stroW s tanowczo  zostały przez k ró la  
przyjęte.  Zape wn ia ją  źe J . K .  Mość h rab ie ­
mu .Ylołe polecił  u tworzenie  nowego gab i ne ­
tu. Journal des Debats umieszcza to donie­
sienie ale (I daje że oslatnia j ego część jes t  
f a ł szywą,  aUowietn hrah ia  Mole z l ecenia u -  
tworz tn ia  gab in e tu -a n i  ot r zymał  ani  przyjął .  
Co,ur. fra n .  mówi:  Dotychczas  j e szcze  k i ó l
nikomu nie poleci ł  ułożenia gabinetu.  W e
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czwar tek  wzywano rady p. Gu izo t ,  tegoż aa- 
mego  dnia powołano pana Dupin  do Tuij le '  
r ies,  a nazajut rz  pana Guizpt .  Nie. słychać,  
Żeby król  powoływał  xięcia Brogl ie ,  k tóry 
zupełnie t rzyma się w oddaleniu.  Fan  u u i  
zot ,  jeśli  można wierzyć j ego  przyjaciołom 
miał  oświadczyć królowi,  iż nie chce wstę­
pować  do gabinetu,  i że w poniedziałek  wy- 
j edz ie  do Londynu.  ( T ę  wiadomość po tw ie r ­
dza uzis Jonrn. des Deb.) Ze wszystkich koiii- 
binacyj ,  o jakich  była mowa,  przeciw jednej  
tylko oświadczył  się pan Guizot ,  powiedział  
on,  że w raz ie  wstąpienia do gabinetu hra­
biego Mole ,  on będzie musiał  podać swoję 
dymissyę.  Temps utówr. milczenie Monitora 
paryzkiego  naj lepiej  dowodzi ,  że dotąd nikt  
n ie  otrzymał  zlecepia u tworzenia  gabinetu.  
Podobna  mis~ja,  pot rzebuje być publicznie i 
u r zędownie  ogłoszoną,  aby miała znaczenie 
i  dzielność.  Przes i l enie  teraźniejsze zaczyna 
s ię j a k  wszystkie  inne.  Gabinet ,  k tóry ju ż  
nie i s tn ie j e ,  a k tó ry j edn ak  je szcze nie u- 
marł .  Politycy,  k tó rzy  wys tępują na plac,  
ale nie ma ją  pełnomocnictw;  konferencye,  a- 
l e  żadnych układów ; długie t rwan ie  podobnych 
przesi leń,  po łączone j e s t  zawsze z wielkiemi 
niebezp ieczeńs twami ,  i spodziewamy się, że 
i zba  nie będzie przerywać prac swoich,  o- 
wszem w potrzebie  naglić będzie o u two rze ­
nie nowego gabinetu.« Z  powyższent i  donie­
s ieniami należy porównać umieszczone wczo­
ra j  ? telegraf icznych wiadomości  doniesienie 
że  x i ą ż e  Brog l i e  p r zy j ą ł '  zlecenie u tw o r z e ­
nia gabinetu.  Oczeku jemy potwierdzeuia tej 
wiadomości  przez dziennik urzędowy.

Z ape wnia ją ,  ze król  podpisał wczoraj  po­
stanowienie udziela j ące  hrab iemu Sebastiani  
l a skę m a rsz a ł ko ws ką .

( Munilenr parisien  zawiera có następuje: 
, P o  posiedzeniu izby deputowanych,  wszy- 
acy minis t rowie podal i  k r  i łowi swoje  dy.  
niisye.«

Król  nieprzyjąl  dotychczas podanych przez 
minis trów dymisyj,  i żądał  dwóch  dni do na ­
mysłu ,  Nik t  j e dn ak  n ie  mniema iżby t era­
źniejszy gabinet  pu tak wielkiej  klęsce mugt  
d łuże j  ut r zymać się przy s terze.  M ó w ią  o 
konferencyach j ak ie król  tniał ju ż  z panem 
G lizot i x ięciem Brogl ie .  Należy  j edn ak  
obawiać s i ę ,  że  nie tak prędko przyjdzie do 
uk ładu  nowego gab i ne t u ,  ponieważ zupełne 
rozwiązanie obecnego istotnie było niespo- 
dziewanem i wielu ministeryalnych kandyda­
tów stanowczo skpmpromifowało się wzglę-  
dem króla.

— Dnia 20 Lutego. —
X ią ż ę t a  O r ł ea ns  i Nemou rs  powróc i l i  do 

Paryża.  Zdaje się że czekali  w Curup iegne  
na rezul tut  względem dotacyi i po niepouiy-  
ślnyni wypadku  zaniechal i  podróży do Bru-  
xeł l i .

Chociaż król dotychczas nie p rzy ją ł  j e s z ­
cze podanych przez minis trów óymissyi ,  i tu 
i owdzie daje się słyszeć wróżba ,  iż jeśl i  nie 
wSzyscy tó przynajmniej  niektórzy z c z ł o n ­
ie iw dotychczasowego gab inetu z a t r z y m a j ą  
swoje wydziały.  Wszędzie  j e dn ak  za pewno 
uważ a ją ,  że od chwili  kiedy pan Sauze t  o- 
g łus i ł  r ezul tat  g łosowania  wzg lędem dotacyi 
rozpoczęło się przesi lenie mini steryaine k tó re  
tylko przez m ia n o w a n e  no.wego gab ine tu  u-  
kończone być może.  Je d n ak ż e  wypada przy­
go tować się na to że  p rzez kilka tygodni co­
dziennie podawać będą dziem.iki  , inne l is ty 
nowych minis trów.  Dziś  j u ż  k rzyż u ją  się 
w dziennikach wszystkie imiona k tó re  w p o ­
dobnych okołicznośfcierh na jpierwe j  zwykle  
bywają  wymieniane.  Król  kazał  wezwać do 
sieb.e h iabiego  Mole.  X i ą ż e  Brog l i e  został  
powołany  do Tui l l er ies .

Zda je  się ż? w tej chwili  nie ma wcale 
mowy o odjeździe pana Guizot  do Londynu .  
W  każdym razie będzie on czeka ł  n lworze -  
nia nowego gab ine tu .  Z  drugiej  strony mnie­
mają  że potrzeba u ta l entowanego i znakomi­
ty wpływ posiadającego reprezentanta  F r a n -  
cyi w Londynie ,  tak bardzo  da się uczuć,  że  
to stanie się powodem pizyspieszenia ile mo­
żności  układów ministeryalnych.  T a k ż e  mia ­
nowanie oficerow gwardy i  naroduwej ,  m a j ą ­
ce nastąpić w początku przyszłego mies iąca  
konieeznein czyni j ak  najspieszniejsze u two ­
rzenie gabinetu Zdolnego obudzić zaufanie . ś

Od granic turecko - austryachich 11 Lutego,
Paszostwa Jpeh  i Prist ina w wyższej  A l ­

b a n i i ,  7-najdnją się w stanie zupełnego po­
wstania przeciwko porcie,  g łównym powodem 
tego zdaje się byc rezul ta t  powstania w Pr i -  
s rend k tó r emu porta za powrócenie do p o ­
s łuszeństwa miała o połowę zmniej szyć po­
datki .  J ednek że  niektórzy są d zą  że za iud 
tego j e s t  głębszy,  a między inneini  to zdanie 
dość j e s t  upowszechnione że ogłoszenie ha- 
tyreszyfu Giiany,  spowodowało to powstanie,  
co j e d n a k  zdaje się w wielkiej  części nie 
p rawdopodobnem,  zwłaszcza- ze  ta okol ica 
za mieszkana  j e s t  najwięcej  przez r a j a só w .  
Inaczej  j e s t  w Bośnii  i H er co g ow in ie , gdzie  
jeszcze j e s t  wielu s t ronn ików Jancza rs twa i
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I s l amskiej  bigoteryi.  W  tych prowincyach 
istotnie pokolenia tu reckie  nieprzychylnie 
p r z / j ę ł y  nowy hatyszeryf.  W  różnych miej ­
scach wszystko jest w porozumieniu i tylko 
najmnie jszego powodu trzebi?, aby . tu w  pło­
mieniach wyb jch lo  powstanie.  Pewnością  
j e s t ,  że  i tak szczupły wpływ porty bliskim 
je s t  w tych miejscach zupełnego  wygaśnienia.

R ozm aitości.

—  Z pnwodu bajecznych wróżb  podług  k tó ­
rych świat  miał  ukończyć swoje istnienie w 
dniu 7 stycznia b. r .  o godzinie  5 z rana,  
opowiada j eden  dziennik f r ancuzki  następu*, 
j ą c ą  anegdotkę.  W  poniedzia łek dnia 3 sty­
cznia jako w wigi l ią sądu  ostatecznego,  A l ­
fred 1). zaprosi ł  wszys tkich  swoich p rzy ja ­
ciół  aby przyszl i  doń na wieczerzę po m a ­
ska radzie .  Uczta była szalona.  Kiedy w y ­
bi ła  godz.na w k ió rej  świat  miał  zaginąć,  
więks za  część z obecnych biesiadników spała 
na sofach i k r ze s ła ch ,  inni wypróżnia jąc  o ■ 
at atnią wazę ponczu nie zważal i  na ze ga r  
ścienny,  k tóry oznajmi ł  tę fatalną godzinę.  
W  południe cbudz>t się Alfred rzuca jąc  w 
oku to  wźrok zadziwienia ,  i nakoniec ze br a ł  
myśli .  Gdzież j estem? zawołał .  S łońce spo­
g ląda ło  przez okna.  Alfred o tworzył  j edno 
z nich i wyjrzał  na ulicę. Ws zy s t s o  było 
tak j a k  wcz ora j ,  świat  postępował  zwykłym 
t r y b em ,  przechodzący wyglądal i  bardzo w e ­
soło,  Widocznie odroczony został  koniec 
świata.  —  Zgub iony j e s t e m ,  zawołał  Alfred 
i zaczął  chodzie szerokierni  k rokami  po sali,  
ude rza jąc  się w czoło i p rzekl inając  się w y ­
raz ami  rozpaczy.  T u z i n  przyjaciół  obudzi ło  
a i ę , Alferd opowiedział  iin swoje n ieszczę­
ście. Żałujci e m ni e ,  mówił  miąłem napad 
szaleństw a, k tóry mię zapew nie pozbaw i 
30,000 f ranków dochodu.  Ostotniegc p ią tku 
zapomnia łem się tak dalece że powiedzia łem 
me m u  s t ryjowi,  iż znudzi ło mi się z a s łu g i ­
wać  się na m a ją t ek ,  na który jego chi rag ra  
Zadługo każe mi czekać.  Mniemałem że koniec 
świata  stawia nas w równym wieku,  że u celu 
do k tó rego  zbl iżal iśmy się , synowcy nie ma ją  
j u ż  czasu na przeżycie swoich st ryjów,  a 
n ie  mogłem się zdecydować moją  rolę po­
chlebnie opuścić.— T o  powiedziawszy u da l s i ę  
do stryja i s t aną ł  przed nitn z poważną  miną.  
P rzychodzę ,  kochany stryju,  r zek ł ,  of iarować ci 
znowu moje  usługi ,  —  Proszę,  dziś więc r a ­

czysz się se jmować  'm oją  ch i rag rą .  Z ap e­
wnie zapomniałeś  coś mi powiedział  odcho­
dząc  zt ąd ostatnim razem.  —i N i e ,  kochany  
stryju,  nic nie zapomniałem.  — I  j a  nie,  tno- 
ża  ci to oświadczyć mój  notaryusz.  W  g o ­
dzinę po tiyojeni odejściu kaza łem go zawo­
łać.  Zniszczyłem teu t es tament  k tóry cię 
czynił  moim jedynym dziedzicem,  i u łożyłem 
inny,  podług k tó rego nie dostanie ci się ani 
j ed en  szeląg .  — Mają tk iem twoim wolno ci 
roz rządać j a k  ci s ię podoba,  moj  s t ryju.  —  
Ale nad t o ,  p roszę  cię żebyś nie p rzeohodzi ł  
za  mój  próg.  —  Wydz iedziczony i wygnany! 
spodziewałem się tego wyroku,  a jednali  nie 
wąchałem się .. ~  Istotnie wyraża łeś  niego­
dziwe twoje  uczucia z r ządkiem zu c h w al ­
stwem.  —  Dziś  kochany  s t r y ju ,  wyglądasz 
bardzo d o b r ze ,  j e s t e ś  wesoły,  r z e ś k i ,  zna j ­
duję cię o dziesięć lat  młodszym.  —  A cóż 
tobie do mojego  zdrowie , j eże l i  łaska? •— 
T w o j e  zdrowie j e s t  mojem dziełem,  i pysznię 
się z tego.  T a k  kochany s t r y ju ,  z bo leścią 
widziałem stan cierpienia W j a k im  się z n a j ­
dow ałe ś ;  nie kontent  z l ekarza  tw eg o ,  uda’-, 
łem się dc mego przy jacie l a ,  dok tora n ie ­
mieckiego,  uczyniłem to w sekrecie ,  aby cię 
nie nabawić niespoko jnośc i ,  przeds tawi łem 
m u  dokładnie twój  s t a n ,  nadto k i lkakro tn ie  
tak nakie< owalem okoliczności  że on v idziaf 
cię nie zwraca jąc  twojej  uwagi .  Oświadczył  
on m i , że przez gwdltowne zburzenie mo­
żesz  hyć wyleczonym. Uderzy łem na twoje  
s e r c e ,  przez u d a n ą ,  o bu rza jąc ą  n iewdz ię ­
czność ,  mówi łem ci p rzykre s ł o w a ,  g ra łem 
n iegodziwą rołę.  W ie d z ia łe m ,  że  p r z i z  to 
zaszkodzę sobie w najwyższym s t op n iu , i 
nietylko ma ją t ek  ale i miłość tw o j ą ,  k lora  
j e s t  dla mnie nieocenionem dobrem ut racę.—  
Wys łuchawszy  tego usprawied l iwienia,  stryj 
otar ł  ł z ę ,  k tóra drgała na j ego  rzęsach i u- 
śc i snąwszy swpgo synowca ,  r ze k ł  w zr us zo ­
nym głosem:  »Poczciwy chłopcze!  Biegnij
do mego notaryusza i twojego doktora i p rzy ­
p rowadź ich tu.  ' Napi szę  inny t es tament  i 
zmienię kurncyę.

Zdanie Arubskie.
Kiedy  prorok  chce kogo.  uznać g łupcem,  

to go oddaje władzy kobiet .  Mężczyźni  za-  
cho wują lepiej ta jemnice cudze,  niżeli w ł a ­
sne; kot) i ' ty  zacho wu ją  lepiej własne  t aje­
mnice niż cudze.  W ię ksz a  liczba kobiet  po ­
siądą rnało^ząsad,  pos tę pu ją  tylko za p o pę ­
dem uczuć,  i s ą  zaw.s l t  od tego k to r eg o  ko-  
chają.  W i e le  kob ie t  j e s t  podobnych do za- 
gHdekj k tó r e  | p rzes ta j ą  podobać się,  gdy
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s ą  odgadnięte .  Cierpl iwość j e s t  s z tu k ą  
k tó re j  kobiety wyuczyć się nie mogą ,  ale k t ó ­
r e j  mężczyźni doskona le uczą.

—  Pewien kupiec w Haw rze ,  posłał  nieda- 
wnu pa r op lyw em  .ki lkadziesiąt  skrzyń z j a ­
j ami  do Angli i .  W  Londynie znalazło się 
za raz  mnóstwo  kupcó w,  deja pierwszych

skrzyń  były zupe łnie  św.eże,  ale kluż opisze 
rozpacz kupca ,  kiedy u j r z a ł ,  że w dalszych 
skrzyniach wszystkie j a j a  są  na twardo ugo> 
to u a ne .  Postawiona j e  za blisko machiny 
parowej  i przez d rogę  t ak im Dylo gor ąc o ,  
że przybyły do Londynu  zupełnie  ug o to ­
wane.

A r o  1261.

W Y DZ IA Ł S P R a W w e w n ę t r z n y c h  i  p o ł i c y i  
W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  moc Uchwały Senatu  R z ą d z ą c e g o  do 
L .  779 r. b. zapadłej  podaje ninie jszem do 
powszechne j  wiadomości  iż w dnia 13 mar ­
ca r. b przed poluda iem odbywać się będzie 
w Bió rach  Wydz ia łu  S p ra w  W ew n.  i Pol i -  
cyi licytacyu in muws na dostawę do s k ł a ­
dów ekonomicznych w K rak ow ie  dwudziestu  
dębowyc h  s łupów gran icznych & łokci  d łu ­
gości a 12 cali w cz w oro gr an  g r ubo śc i  po 
obrobieniu t r zymających  z k tó rych łokci  2 
od dołu bez obrobienia pozostaną.  Każdy  
p r z r t o  z p retenden tów w dniu i miej scu po- 
wyżoznaczonym zaopat rzony w vadium  w k w o ­
cie złp. 40 zna jdować s ię  zechce;  cena słup' .W 
20 razem jest  w kwocie złp.  310  oznaczoną 
od k tó re j  licytwcya in minus r o zp o cz ę t ą  zo ­
stanie.  (

K r a k ó w  dnia 2 marca  1840 r,
Senato r  prezydująi-y 

S o b o l e w s k i .
Re fe rendarz  L .  W o lf f .

s tosownie z dołączeniem dokumentów pewność 
hypoteki  wykazujących wcześniej  uczynić nieo- 
mieszkal i .

K r a k ó w  d. 4  lutego 1840 r.
Senator  P rezydu jący 

J .  K s i ę ż a r s k i ,
(2r.) Refe renda iz  L.  W o lff .

Nro  665.

W Y DZ IA Ł S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L IC Y I  
W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  wykonaniu r e sk ryp tu  Senatu Rz ą t  zą-  
cego z dnia 27 g rudn ia  1839 roku  do Nru  
7 ,246  D.  G.  zapad łego ,  podaje  do wiado­
mości  powszechnej ,  iż z dniem 1 l ipca b.  r. 
1340 będzie ogólna s u m m i  złp.  8 ,200 w m o -  
necie s r ebm ćj  courran t  różnych Instytutów 
tute jszych własność s tanowiąca do wypoży­
czenia na realności  tu w k r a ju  położono i 
bezpieczeństwo hypoteczne zapewnia jące,  wzy­
w a j ą  się przeto pretendenci  ażeby  podania

NOTARYUSZ P U B L IC Z N Y .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  jego  Okrągit.

W  moc  Rezolucyi Wy so k ie g o  T r y b u n a ł u  
I.  Instancyi  W .  M.  K ra k o w a  i J ego  O k r ę g u  
dnia 27 lutego 1840 r. do N.  1057 w'ydant j  
podpisany do sprzedania  towaró w przez  pili 
bl iczną l icylacyą po Mojżeszu Salomqnie  Ra-  
ko  n e r z e  pozostałych delegowanym został ;  
podając więc niniejszym do publ icznej  wia­
domości  iż sprzedaż takov/ych odbywać  się 
będzie od godziny 9 do 12 przed południem 
po południu zaś  o d r o d ź m y  3 do 5 począwe^y 
od dnia 16 b. in. i r. w domu N ro  51 w M.  
żydowskim położonym.

K r a k ó w  dnia 6 marca  1840 r.
F ranc .  X a w e r y  tla c e r

C E N Y  Z  R  O Ź A
na targowicy publicznej w Krakowie w 3 ck 

gatunkach praktykowane.

1. G atunek 2 . G atunek 5 . G atunek

ca 1 84 0  r . od do od d 0 od do

z. z . u- z. Z . s z- f f f z.
f f *

K r z .  P sze n icy ■TT 4d 22 — 15 20 — 17 18 17 —

„  Z y ta ........ 12 10 11 10 8 10 — 1 y - - — —

, ,  Jęczm ień 11 15 10 25 10 — .— — y Ib 8 20
„  O w sa ....... 8 ti ------ — 7 24 — ------ i 12 — —

, G ro ch u .. 13 ___ 11 12 11 — 10 .1& y 24 8 24
„  J a g i e ł . . . . 27 --- 25 — — — — — —

, ,  ‘W ielogr- LU — ------ — — T — — — — —
,,  T a l a r k i .. 11 — — — — ‘— — ---- — — — —

C e n tn a r siana- ?  —
„  sic my. 1 1 5  

S p o rz ąd zo n o  w  W y d z ia le  S . W .  i  P o lic y , j  ‘ 
l\re k o w  d- G M arca *1840 r .

J .  Chaberski Z , R . W .  S . W .


